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Karassu dnia 4  Lipca r .  b .  mianować r aczy ł  
Kawalerem o rde ru  O r ła  B ia łe g o , JW.  Hr :  de 
G oess ,  Pe łnomocn ika  N.  Cesarza  Austr jackie-  
g od o  Likwidacj i  m iędzy  Króles twem Pol sk icm 
a Austr ją .— O rd e r u  S. S ta n i s ła w a  I I  K l a s s y , 
W W. S ćhasćhek  de M e i i h u r z ,  Burgerrnejs ter,  
Barona  de L ebze ltern  C. K.  Aus t r j acki chRad-  
ców Nadworny  cli.— Ord e ru  S. S ta n is ła w a  111 
K lassy  , Xcia Gustawa Czetw ertyńsk iego  Szam- 
belana i Radcę  Nadwornego  w Kolie gj urn m t e -  
ressów zag rani cznych ;  JJPP.  W i t t i g  RadcęAp-  
pellacyjnego we Lwowie i H a a s  C. K.  Austr jac-  
kiego Wice Buchal t era  Nadwornego .— O rde ru
S. S ta n is ła w a  I V  K la s sy  , J JPP.  Peter  C. K. 
Austr jackiego Wice - Buchal t era  Nadwornego  i 
E h r l io h  Radcę Obrachunkowego  w Galicji.

Onegdaj  pochowano na smę tarzu  Powaczkow- 
skim zwłoki  ś. p.  JX .  Wawrzeńca P e tr y k o ­
wi kiego,  Professora  Szkoły  Woiewódz:  W a r ­
szawskiej X X .  P iia ró w ,  który w zeszły N ie ­
dzielę t kni ęty  apoplexj ą nagle żyć p rzes ta ł .  
By ł  on rodem z Galicj i  Austr jackicj ;  skoń ­
czył s zkoły i akademją  we Lwowie .  Poświę­
cał się edukacj i  m łodz i eży ,  wstąpiwszy do 
zgromadzenia Pi ia rsk iego,  przez  lat  20.  P o ­
siadał  g runtownie ięzyk ł a c iń sk i ,  ięzyki  nowo.  
czesne i i nne  nauki .  Zsz ed ł  z tego świata 
w 44 roku życia,  ża łowany powszechnie  od ko­
legów, uczniów i zna jomych.

W dniu 28 z. m. w obec Członków Dozoru

S z k ó ł  C y r k u ł o w y c h , E le m e n ta rn y c h  i B z e .  
rn ieś ln ic zo -N iedz ie lnych  w sto licy  , o d b y ł  się 
Ex a m e n  Szko ły  Rządowej  Męzkiej  i Żeńskiej  
C y r k u ł u  (3go. W szkole Męzkiej  , zostającej  
pod Nauczycie l em L e o n e m  C h ło j j ic k im  , z 80 
zapisanych U c z n ió w ,  nas tępuiący odebral i  na ­
g rody  w ks i ążkach ,  Kryst jart  Wangrau  , Antoni  
Kr usz ew sk i ,  Ludwik  Z i e l i n sk i ,  Jan P a r i s ,  Jo ­
zef  Wiśni ewski ,  A lexander  T rem b i ńsk i  , Józef .  
B u i d y ń s k i , Wojciech K ow a l sk i , Kaz imie rz  Gze- 
ladziński  i Antoni  Wy pyski .  Pochwa ły  zaś o-  
deb ra ło  20 Uczniów.  W szkole Żeńskiej  zo- 
staiącej pod  Nauczycielką E lżb ie tą  G rabow ską ,  
z 95 Uczennic  zapisanych , następuiące odebra­
ł y  nagrody  w książkach : Sokołowska Józef a ,  
Sokołowska A n n a ,  Korzeniewska F ra n c i s z k a ,  
Dembowska Elor en tyna  , Ufauowska Konst an ­
cja,  Gołaszewska E w a ,  Ł ukows ka  W e r o n i k a ,  
Deres i ewicz  Fel icja , Marjanowska Salomea i 
Fó k t  Katarzyna.  Pochwały  zaś odeb ra ło  21 
Uczennic.

Wczoraj  by ło  ciepła  stopni 22.
A r t y k u ł  n a d e s ła n y . —  Gdy ciche us t ronie  

wystawia zwłoki  cnotl iwego Obywate l a ,  cisną 
się czuli  sąs iedzi ,  c i śn . - J s i ę  wdzięczny kmio ­
t ek ,  a łzy  przyiaźni  , ł zy  szczerego zalu oble-  
waią pros ty dó ł  grobowy.  Tej  smutnej  po­
r ządku  p rzyrodzonego  kolei  u legł  ś. p. VVJP. 
A d a m  J a n k o w sk i  Dziedzi c dób r  Stanisz&wic , 
wzorowy ziemi  Czerskiej  Obywatel ,  k t ór emu  
czuła  rodz ina  i szczerzy przyi ac ie l e  dope łn i l i  
u s ł ugi  pogrzebowej  w dn iu  12 b. m.  w Ko -
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ściele  p a r a f j n l n y m  S o l ik o W sk im .  Ma ?  t e n  u -  
r o d z o n y  w T u rcze ch ,  m i ę d z y  l u d e m  n i e p r z y -  
i a ź n y m  Chrześ< j - ń s t w u , u n a r o d o w i o n y  na P o l ­
skie j  z i e m i ,  i ako  w d z i ę c z n y  i p r a w y  O by w a t e l  
w s z y s t k i e  swoie  chęc i  i n a d z i e i e  o d n o s i ł  do p o ­
w o d z e n i a  t ego  n a r o d u ,  k t ó ry  go m i l e  na swe 
ł o n o  p r z y i ą ł .  J a ko  m a ł ż o n e k  z o s t a w i ł  po s o ­
b i e  n i e u t u l o n y -  żal  swoiej  d o i g or tn e j  t o w a r z y -  
z k i ,  i r o z r z e w n i a j ą c e  ł z y  ca ł ej  i ej r o d z i n y ;  iako 
s ą s i a d  i p r z y i a c i e l ,  t r u d n ą  do w y n a g r o d z e n i a  
S t r a t ę .  Pokoj .  c i e n i o m  t wo im S z a n o w n y  mężu!  
o by  z t woi ą  ś m i e r c i ą  p r z y k ł a d  t w o ic h  c n o ł o -  
b y w. i te l s k ic h  z p a m i ę c i  naszej  nie  w y g a s ł .  ' Ch.

D n i a  10 m .  b.  o k o ł o  g o d z in y  10 w i e c z o r e m  , 
s p a d ł  tak g w a ł t o w n y  d esz cz  w o ko l i c ach  Mia-  
sta  W o i e w o d z k i e g o  R a d o m i a ,  iż w p r z e c i ą g u  
2 c h  g o dz iu  c a ł e  pola i ł ą k i  wo d am i  za l an e  zo­
s t a ły  , k t ó r e  z na cz ne  w r ó ż n y c h  rn i ej spa'ch z r z ą ­
d z i ł y  s z k o d y  , . mi an ow ic i e  w s a m y m  R a d o m iu  
z e r w a n y  s taw za l ał  część  mias t a  , u s z k o d z i ł  n i e­
k t ó r e  d o m y  , p o n i s z c z y ł  r ó ż n e  s k ł a d y  , a n awe t  
m i e s z k a ń c y  z p o w o d u  iż w e z b r a n i e  to wod y n a ­
s t ą p i ł o  w p o r z e  n o c n e j ,  u t r a t ą  życja  byl i  za ­
g r o ż e n i .  S z k o d y  p r z y  tern z d a r z e n i u  w y n i k ł e  
są z na cz ne .

Za S ło m n ik  (w y ią teh  z l h i u  P o d ró żn e g o ) .  
Mi as t o  d r e w n i a n e  l eżące  o 3. mi l e  o d ł i r a k o -  
w a ; wjeżdża  sio do n i ego  5-ma w ą wo z am i  dość  
p r z y k r e m . .  K o ś c i ó ł  d r e w n i a n y  p r z e d  n i ewi e-  
l ą  laty  w y s t a w i o n y ,  nic  h i s t o r y c z n e g o  n i e m a ;  
d z w o n ó w 5 r .  1737 p r z ez  Józefa-  Rozenb.erg-  
skiegO  ( z a p e w n e  N i e m c a )  ul ane  po p o g o r z e l i ,  
b o  p i e r w s z e  s t o p n i a ł y  , p i ę k n y  h a r m o n i c z n y  
g ł o s  r a z e m  wyda  i ą. S z k o ł a  E l e m e n t a r n a ;  ua j -  
wigeej  tu zad z i wi a  w z ro s t  iej , g dyż  l iczba u- 
c z n i ó w  i u c z e n n i c  p r z e c h o d z i  l iczbę 9(J. M i e j ­
s c owy  P l e ba n  t r o sk l iw y  o iej wz ro st  n i e z a n i e d -  
b u i e  p a ra f j an  z a c h ęc ać  do odd awan i a  do ni ej  
d z i e c i ,  s a m o d w i e d z a  i r x a m i n u i e ;  p r z y k ł a d  
t e n  chwal ebny g o d z i e n  i es t  na ś l ad owan ia .  O -

b ę r ż a  w t e m m i e ś c i e  d r e w n i a n a  ies t .  r y ­
ż e m  r a t u s z e m  i i a l k am i  r z e z o i c z e m i .  W  niej 
n i e p o m a ł u  z ad z iw i ł a  m n i e  izba pr zy  b ra na  w by-  
l i ce  p o s p o l i t ą ;  z a p y t a ł e m  g o s p o d y n i  co znaczy 
to ziele? o d p o w i e d z i a ł a  , « i i  r o k  r o c z n i e  w wij. 
l j ą  S . J a n a  P a n n y  p r z y b i e r a j ą  w to zie le  do.  
my))'  a zatepi  , n ie  t y lk o  p i ę k n e  W a r s z a w i a n ,  
k i  w t en  d z i e ń  m a i ą  z aba wę  ale i t i r a k o w ia n -  
k l l  J es t  to więc  z a b y t e k  z czasów p r z e d  C h r z e -  
Sc janskich  , a z a c h o w y w a n i e  t ego zwyc/ . a iu  no 

■ c ą ł r j  p r a w i e  P o l s c e  dow odzi  ;  że p r z o d k o w i e  
nasi  ieś l i  n i e  w n a r o d o w o ś c i  to w re l i gj i  mie l i  
wiele  ws pó lne go .  M a z u r y  i PocUasiaki  s amą  
by l ica d o m y  u b i e r a ją .  X an dom iar ż a k i  \ K r a ­
ko w ia k i  -mieszają  bez l u b  i n n e  z i o l e ;  iak b y l i ­
ny tak, b z u  u ź y w a i ą  os t a tn i  n i e  t y lk o  do l e­
k a r s t w ,  -ale i do g u s e ł ,  i ' t a k  osob y d ł u g i e m i  
c h o r o b a m i  z n ę k a n e ,  a k t ó r e  u pospó l s t wa  za za ­
c z a r o w a n e  u c h o d z ą  , l eczą  się b - e i n  l ub  byl icą .

Z  W i l n a ' ‘i  L i p a v  s. ( z  R u r  j e r a  L itew i)  
D n i a  25 z. m.  w d / i e ń  u r o d z i n  Je go  Ce sa r sk ie j  
Mści  M I K O Ł A J A  1, C e s a r s k i  U n i w e r s y t e t  W i ­
l e ń s k i  o b c h o d z i ł  p o d w ó j n ą  p a m i ą t k ę ,  to iest ,  
z a ł oż en i a  swoie go  p r z ez  Kr ól a  S te fa n a  B a to ­
r e g o , p r z e d  2 5 0 ,  i N a j w y ż s z e g o  p o t w i e r d z e ­
nia p r z ez  B ł o g o s ł a w i o n e j  pami ęc i  IV. CesArza 
A L E X A N D R A  1, p r z e d  2.5 l a t y .  O b c h ó d  tes? 
z as z czy co ny  ob ec no ś c i ą  przy b y ł e g o  z W a r s z a ­
wy J W .  K u r a t o r a  w y d - :  na uko:  ' Wi l eń :  S e n a ­
t o r a ,  R z e c zy :  l l a d cy  T a j n e g o  iS  ow os ilcow a , 
o d b y ł  s i ę  z n a jw i ę k s z ą  u r ó - c y s t o ą c i ą ,  N i e s i o ­
ne  b y ł o  b e r ł o ,  d-a/ow-ane n i eg d y  ś A k a d e m j i  W i ­
leńsk ie j  p r z ez  K r ó l a  S te fa n a  B a to r e g o , i 
dyp l om. i t  p o t w i e r d z e n i a  U n i w e r s y t e t u  p r z e z  C e ­
s a r za  A L E X A N D R A  I ,  w r .  i a 0 3  d any .  ■ S.da 
p r z y o z d o b i o n a  b y ł a  w i z e r u n k a m i :  N .  Ce sa r za
A L E X A N D R A ,  K ró l ów S te fa n a  B a torego ,  S t a ­
n is ła w a  Mitgiista', P ro łn se w ic śa , B i sk upa  Wi- 
l e ń : ,  za łoży cielą A k a d e m  ji Wi l eń sk ie j ;  p i e r ­
ws zy c h  iej R e k t o r ó w ,  R  a r  śze wiek jego i S k a r -
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ąi\  ' s'atUw-8 Pciczobuia, S tro jn o w sk ieg o ,  Chre-  
'p to w ic sa ,  E l ż b i e t y  z O g u h k ię h  P uzynirie j ,
t u n d a t o r k i  ^ O bs e r w a t o r j u m  a s t r o n o m i c z n e g o ,  i 
wielu i n n y c h .  W g ł g £ i  u m i e s z c z o n e  b y ł y  p o ­
piers ia  A aruszćw icza ,  S tv zeck iego ,  N ie m c ze -  
wśkiego, G v o d h a , S tub ie le t i ic zd j  ł^i&zkow-  
skiego  i wiciu i n n y c h  m ę ż ó w  tej s zko l e  z a s ł u ­
ż o n y c h .  Po  k i lku  m o w a c h ,  d a n y  b y ł  ś w ie t n y  
o b i a d ,  na k t ó r y m  s t osown e toas ty  w n os z on e  
b y ł y .  W i e c z o r e m  g m a c h y  U n i w e r s y t e c k i e  i 
p s nu i ą c a  n ad  c a ł en j  . m i a s t e m  w i cza S.  J a n a  
r zęs i s to  by ł y  oś w i econe .  W y b i t o  o r az  s t os ow ny  
Medal ;  na i edne j  s t ro n ie  są p o p i er s i a  K ró l a  B a ­
t o r e g o  i IN. C e sa r za  A l e x a n d r a  I . ' N s  
s t r ouT f  d r u g i e j ,  P o p i e r s i e  N.  Cesa t  M I K O Ł A J A  I.

N O W O S C 1 Z A G  H A  N 1 C Z'JN E .
W e d ł u g  l i s tów z G ib r a l ta r u , bę dą ca  w b l i -  

skości  t ego mi as t a r Es kad ra  S zw e d zk o -N o rw e g -  
ska  dnia  1 6  z. in.  o d p ł y n ę ł a  dalej  ku --Algie­
row i.— Pani  JP ysy  z d o m u  B o n a p a r te  ,  k t ó r a ,  
iak w ia d om o n i ed a w n o , - m i a ł a  z a m ia r  u t op ić  s i ę ,  

. wyi ee h- ła  z L o n d y n u  do (Ljłoch.—  W r ó żnyc h-  
p r o w i n c j a ch  N i e m i e c k i c h  p a n o w a ł y  n i e d a w n o  
g r a dy  i z n i s z c z y ł y  pola , o g r o d y  i t. p.— W. T y l-  
zy-m i ę d z y  d z i e ć m i  k t ó r e  w z e s z ł y  m r o k u  n i e ­
dbale  b y ł y  l e c z o n e  ' g d y  m i a ł y  o d r ę  , p a n u i e  
teraz  c h o r o b a  , k t ó ra  l e k a r z e  ń a W w a i ą  s u c h y m  
r a k i em.  Syny pt omat a  p oc zą tk o we  tej c h o r o b y  
są ' s i ne  p l a m y ,  pocze in  c ia ło  o d ł ą c z a j ą c  się  
od k ości , a m ia n o w i c i e  od  n o i a  , uszu  i oczu  
samo odp.ada c z ą s t k am i .  Dziec i  w czas ie  tej o- 
k r o p u r j  c h o r o b y ,  aż- d o ,  z go nu  m ai ą  z w y k ł y  
apetyt .  L - k a n e  s t arc i a  -się. na jus i l ni ej  p r z ez  
SjHisób IIćUlCOjJCil y c z n v  w y le cz y ć  tg c h o r o b ę  
na k t ó r ą  iuż nie  m a ł o  dzieci  u m a r ł o  w n a j w i ę ­
kszej  m ę c z a r n i . —  W e d ł u g  n o w e g o W y r a c h o w a ­
nia l iczy t e r az  L o n d y n  1 , 3 0 0  0 0 0  m i e s z k a ń ­
ców.—  D o n o s i ą  od  g r an i c  H i s z p a ń s k i c h  że w B a-  
tuloriji ws z c z ę ł y  się  z n o w u  r o z r u c h y  m i e d z y  
l u d e m . —  Z Sll.lirny  d o n o s z ą  że t a m e c z n y  Łiasza

h a s s e tn  fc cz wa ł  do  s ieb ie  n i e d a w n o  K o n s u l a  
J e n e r a l n e g o  N id e r lu n d z k ie g o  , i o ś w i a d c z y ł  iż 
p o d d a n i  C e sa r s t w a  Bossyjskiego  , m i e s z k a j ą c y  
d o t ą d  w S m i r n i e  , m o g ą  n a d a ł  poz os t ać  w t e m  
m ie ś c i e  , o r az  ci k t ó r z y  c hc ą  k o r z y s t a ć  z tej o- 
l l a ry  b ę d ą c  opatrzfeni  ś w ia d e c t w a m i  Ko ns u l a  N i -  
d e r l nu :  z g ł os i ć  się  m a i ą  do p a ł a c u  t egoż  Ba sz y .  
J u n e  . wi adomośc i  z S u l i m y  u t r / . y m u i ą  p r z e c i ­
w n i e ,  że A d m i r a ł  H r a b i a  U e jd e n  m i a ł  p r z e s ł a ć  
l i s t  po  m i e n i o n e m u  K o n s u l o w i ,  w k t ó r y m  w z y ­
wa w s z ys tk i ch  p o d d a n y c h  l ło s s y j s k i c h  w S u iir -  
nić., żeby  opuśc i l i  to m i a s t e .

. G d y  dnia 3 m .  b.  B o r te z y  o g ł o s i ł y  J n f a n -  
t a  D o n  M ic h a ła  K r ó l e m  P o r iu g u ls k i in ,  w s z y ­
scy D e p u t o w an i  w s pa n i a ł e j  sali byl i  u b r an i  
w s t a r o ż y t n y c h  n a r o d o w y c h  sz a t ac h ,  r ó w n i e ż  i 
K r ó l e w i c z ,  za k t ó r y m  n i es ion o g o d ł a  d o s t o i e ń -  
s twa K r ó l e w s k i e g o .  L u d  p r z e d  p a ł a c e m  w y ­
d a w a ł  r a d o ś n e  o k r z y k i .  J e d n a k  pa nu ie  t r w o g a ,  
g d yż  p o m n a ż a j ą  . się s t r o n n i c t w a , a g d y b y  D o n  
M i c h a ł o w i  z a g r a ż a ł o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  m a  
w k r ó t c e  uda ć  się  do M aclery  i do tej żeg l ug i  
iuż  i es t  o k r ę t  p r z y s ' p os ob i o n y . K r ó l e w i c z  d o ­
t ą d  i es t  b e z s e n n y ,  s t r o n n i c y  - iego na g l ą  a b y  
z a ś l u b . ł  się- i ak  m o ż e  b yć  n a j s p i e s z n i e j .  S ł y ­
c h ać ,  że  M a r g r a b i a !  Lille  z s wą  m a ł ż o n k ą ,  
K r ó l e w n ą  S i o s t r ą  D o n  M i c h a ł a , i uż  w y i e e b a ł  
z P a r y ż a  do f o r t u g a l j i .  Kr ó l owa  M a t ka ,  co 
d z i e ń  p r z e z  k i lka  g o d z i n  n a r a d z a  się z s y n e m .  
—  We W ło s z e c h  ' l ubowni ey  m u z y  ki n a r z e k a i ą ,  
l e  g d y  t e r a z  spoc zywa  B o s s y n i , n i e m o ż n a  do-  
cze kać  s ię  t akie j  ,nov\cj O p e r y  k t ó r a b y  za-  
d o w o l n i ł a  s ł u c h a c z ó w ,  a a n t i e p r e n e r o i f ł e  t e a ­
t r ów p r a w i e  we w s z y s t k i c h  m i as t a ch  n i e  są 
ws ia ni e  o p ł a c i ć  ś p i e w a kó w.  —  W Benewencie  
we W ł o s z e c h ,  n i e d a w n o  m ł o d y  o g r o d n i k  k o ­
p i ąc  w o g r o d z i e  s we go  ojca ,  z n a l a z ł  r o g o w ą '  
p u s z k ę  w k t ó r e j  z n a j d o w a ł o  się 50 po d wo j a  
n y c h  d u k a t ó w  i k a r t e c z k a  z n a p i s e m :  «kto
z n a j d z i e ,  n i ec h  się  upi ie  za inoie  zdrowiew da-
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t a  t ego  p i s m a  i e s t  I S  Mai a,  a z a t e m  ta p u s z ka  
lekal'a w z ie mi  p r z e z  Jat  118.

D O N I E S I E N I A .
W ieś Przęsławice w Powiecie Czerskim o 6 mil

od W arszawy położona, z folwarku dw orskiego i 
g runtów włościańskich składaiąca się, m łyn złop. 
1500 rocznej in tra ty  przynoszący, las wystarczający 
na Własną potrzebę, tudzież ł ąk i  obszerne i wodę 
donośną na rzece Jeziora do iakowego zak ład u  fa­
brycznego użytą  być mogącą, posiadaiąca, tudzież 
kamienica w Warszawie przy ulicy Noworaiejskiej Nr 
173 leżąca, front od ulicy Nowomiejskiej i Dunaj 
mająca; W  drodze działów Sądowych przez publicz­
ną licytacją sprzedane będą, ostatnie przysądzenie 
w dniu 31 Lipca r. b. o godzinie 4 P° południu  przed 
W .  Kamińskim Sędzią odbędzie się. Zbiór objaśnień 
i warunków przedaży, oraz taxa rzeczonych nieru­
chomości w Kancellarji Wojtowicza Pisarza T ry b u -  
n a łu  w każdym  czasie przejrzane być mogą. Oczem 
wszystkim chęć kupna maiącym wiadomo się czyni.

Zginęło piękne P ió ro  O Jficerskie  białe z pióra­
mi czerwoneini,-we W torek  d. 22 Lipca wieczorem
0 godz: wpół do l i t e j  na Krak: Przedm: między 
Stym Krzyżem a Placem Saskim. Oddawca odbierze 
dobrą nadgrodę w pa łacu  Nr Ą19. ulica Senatorska.

Mam honor zawiadomić Szanowną publiczność aby 
n ik t  n i e  nabywał żadnych pretensji dotyczących, się 
podpisanego, od Herslika Krzetoskiego, gdyby nawet
1 wyrokami b y ły  zasądzone, w przeciwnym razie 
winę sam na siebie przyiąć obowiązany b ę d z ie .—

M a teu sz  7,razowski'.
Podpisany Plenipotent Karola Freze uwiadamia 

Szanowną publiczność ażeby nikt n ienabywał Solo 
W ex lu  przez Karola Freze i Krystjana Szymacher 
na  z ł ł :  372 w dniu 9 Stycznia r . b .  na rzecz Aszera 
Mendel. Mendelsolma wystawionego, a przez tegoż 
na Jererajasza Cjrostern indosowauego . —,

Lebisz P le n ip o te n t Fvezego.
Niniejszem uwiadamiam Szanowną Publiczność, 

iako wystawiłem dwa Wexle po Talarów 150, iako 
pósag na rzecz mego Zięcia Szoel Lejb E ichart  ie- 
den Zajęczycy w roku  1822, a drugi w r. 1S25 do 
wypłacenia  po z łp .  200 rocznie,  gdy zaś Leuże Szo­
el Lejb Eichart ,  choć uiszczony został, dotąd W e - '  
z l i  tych mnie rfie zwrócił;  ostrzegam przeto P r te -  
świetną Publiczność, aby n ik t  tychże n ienabywał,  
gdyż walor swój straciły; w przeciwnym bowiem r a ­

zie nabywca onych sam sobie winę przypisze___
Jakób  B ru n e r .

Przy  ulicy Nowy Świat pod Nr 1313 iest do sprze- i 
dania Kareta podwójna letka, mało używana.

Gdy na Sieci, w Składzie  Komory Cełł:  w Gma­
chu  Marywill zwanym, znajduiące się do spbzedaży 
przeznaczone, nowa Licytacja  z zniżeniem t a r y  na  
groszy 20 polskich za funt przeznaczona, zawiada­
mia się zatem Publiczność chęć kupna tych Sieci ma­
jących, iż w dniu 24 miesiąca i r .  b. zrana od godzi­
ny 9 tej do l2 le j  i po po łudniu  od godziny 3ciej do 
6 tej wieczór, Licytacja  tychże Sieci i dni następnych 
częściami aż do ich wyprzedania kontynuowuć się 
będzie. — W arszawa d. 18 Lipca 1828 r  —  Jntendent 
Jeneralny Skarbu B o b r o w s k i .

Na mocy Uchwały  R.ady Familijnej w dniu ^ C z e r ­
wca r . b .  w Jnteressie małoletnich Ostaszewskich na- j 
stąpionej, odbędzie się publiczna L icytacja  sprzeda­
ży ruchomości iako to: Srebra, Garderoby męzkiej,  
żeńskiej, Bielizny, Pościeli, Mebli, i sprzętów K u­
chennych, w,dniu 24 m. i  r. b.  zrana  o godzinie 9tej 
t u  w Warszawie przy ulicyKozlej pod Nr 1822, a to 
za gotowe pieniądze zaraz płacić się maiące. — 

P io tr k o w s k i  K o m m issa rz P o lic ji  C y r k u łu  Igo. - 
Podaie do publicznejjwiadomości,  że dnia 25 Lipca 

r . b .  zrana o godzinie lOtej w R ynku  Starego Miasta 
p rzez  publiczną Licytacją  sprzedawane będą iako to: 
■Łóżka, Komody, Szafy, Lustra,  Cukiernica srebrna, 
i t .  p. za gotowe zaraz  pieniądze wię ce jd a iącem u .—• 

J a n  K a n ty  B a to g o w sk i K o m o rn ik  Sądow y, j 
/ r ^ p T ra k t je rn ia  zslósownem  pomieszkaniem przy u- 

licy Długiej pod Nr 585 w domu Hotel Polski 
zwanym, od Sgo Michała r. b.  do naięcia, zyczący 
sobie wynaiąć takową, raczy się zgłosić  do Szwaj­
cara tegoż Hotelu po informacją.

W  Warszawie przy  ulicy Długiej pod 550 dnia 
25 Lipca 1828 r. o godzinie 10 zrana zaiętyck To­
warów mianowicie Sukna w postawach całych, i nie­
całych, Licytacja  publiczna odbywać się będzie i 
p r jed a ż  więcej daiącemu za gotowe pieniądze nastąpi. 

S ta n is ła w  M o d ze lew sk i K o m o rn ik  Sądow y. 
Dnia 25 Lipca r .  b. o godzinie 10 zrana w dome 

przy  ulicy Zielonej Nr 2075 sprzedane będą rucho­
mości iako to: Zegar, Szafy, Rądle, Brytwany, Gar­
nuszki miedziane,  Ł óżka ,  Kanapa, Kpmoda, Stoli­
k i,  Krzes ła ,  Lustra, i t . p .  za gotowe pieniądze.-ra 

J a n  Ł a b ę c k i  K. T .  C. W ,  M. 
T E A T R . Dzjś 5ty raz Opera O tello .


